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PRZEDPŁATA .Kurjer Zam bia" kosztuj* 

Sofciowco a odnoaxenlam rocxnU mk. 1800, 
półrocsil* 900 kwartalni* mk. 450,

— miasifcxnla mk 150. pocstą mk. 175. — 
Za terminowy drak ogłoszeń, komunikatów  

i ofiar administracja nie odpowiada,

OGŁOSZEŃ* A, Za jeden wlerea nonparelowy 
lub jego miejsce na I- ej stronie Mk 50 w teki 
de Mk 60 po tekicle reklamy Marek. 3O Zwy 
Bsajne marek 25. Drobne: 5 Marek, za wy
rai najmniej marek 30. Dla zagranicznych 

100°/o dr olej.

Adres JRedakcji i Administracji! SOSNOWIEC, 
nUca Dęblińska Nr 1

-

Ądreu dla depesz: „KURJER* — SOSiV *  itC  

Ado iaiatracja otwarta od 9 rano bez przerwy 
do g. 7 wiecz WJnieJziel' i święta od 8 do 10 r.

W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmą 
interesantów tylko od U — l w pol.i od w 6 - 6
PRENUMERATĘ I OGŁOSZENIA przyjmuję 
Kantory własne oraz Księgarnie w Zagłębiu Tew 
Akc. .Reklama Polska' w Warszawie 1 wszy

stkie Biura ogłoszeń w kraju i zagranicą.
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Hasze sprawy nu wileńszczyźnie,
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANEr i * w v  X, u g i ,  u u j i w f » «

I  J ó z e f  S e g r o d n ik  i S-ka
M  AfifiuAuiipn eei UAL in u n u ie i / ir c o  u« 10

T-wo z ogr, odpow.

SOSNOWIEC, ul. MAŁACHOWSKIEGO Ns 10.
Poleca budowę pieców wapiennych własnego, w ypró
bowanego systemu. Piece martynowskie, G eneratory 
gazowe. W szelkie piece fabryk żelaznych, chemicz 
nych i ceramicznych — Fabryki porcelany. — Zamu
rowania kotłów. — Fundam enty maszynowe. — Komi
ny fabryczne nowe i reperacje podczas ruchu oraz 

wszelkie roboty ogniotrwałe 
KONTA: BANK PRZEMYSŁOWCÓW, SOSNOWIEC 

BANK POLSKI, KIELCE.
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ZUZtD ZAKŁADU WÓD MlNEflAlHTCUsouEe
„komunikuje, ii. po dobudowaniu nowego oddziału wydajność Za
kładu Kąpielowego po pożarze łazienek zwiększyła się do 300 
kąpieli m ineralnych i błotnych dziennie i trudności w o trzym a
niu ich obecnie nietna. Sezon trw ać będzie do 1 października.

* « » o o ( « 5O 8 9 e 0 O 0 a

Dziś i dni następne Ł Dla młodzieży dozwolone. 
H A D D V  P F F !  W dramacie 6 cio
1 I r t l y l V  M * L» aktowym p. t.

Przygody ściganego
Dech zamiera w piersiach na widok karkołomnych 
scen wykonywanych z narażeniem  i lekceważeniem  

życia przez tego niezrów nanego artystę
ANONS !A N O N S !  0 ś poniedziałku 22 b. m.

Demonstrowany M i le  (1 ORA TrillM drłBllt w 7 wielki,c?.
głośny obra* p t. eUHIIIJ 1 nU ( eiaiów Napoleonskinh.

W obronie inwalidów* 
wdów i sierot

Po przeszło jednorocz- | 
nej walce z czynnikami rzą ; 

jdowyińi, uchwalił Sejm w i 
dniu 18 marca br. ustawę 
o wyposażeniu inwalidów 
wojennych oraz wdów i j 
sierot po 'poległych, usta- i 
wę, która mimo licznych ‘ 
braków w razie zastosowa
nia usunęłaby niewątpliwie 
straszną nędzę, panującą w 
kołach, ustawą objętych.

Od owej chwili, która 
dla inwalidów, wdów, sie* ‘ 

’ rót, cierpiących z racji
nieodpowiedniego wypo
sażenia i wywołanych 
tem niedostatków, była
promieniem lepszej nadziei, 
upłynęło z góry 150 dni. 
W stanie wyposażenia nic 
się nie zmieniło. Ustawa, 
oczekiwana niecierpliwie, 
pozostała na papierze, zni
kła nadzieja, że nastąpi

zmiana w rozpaczliwem po
łożeniu, pozostał tylko 
straszny zawód i okropna nę 
dza.fW 150 dniach nie zdo
łał Rząd opracować i w y
dać przepisów wykonaw
czych dla pięćdziesięciukil- 
ku artykułów ustawy. Rząd 
nie raczył przyspieszyć 
swych prac mimo głosów 
rozpaczliwych inwalidów, 
wdów i sierót, mimo inter
pelacji, nagłych wniosków 
1 osobistych zabiegów ludzi, 
mających dla położenia nie
szczęśliwych zrozumienie i 
poczuwających się wobec 
nich do obowiązku.

Nie pomogły żadne kro 
ki, chociaż ostatnie dwa ty
godnie pogorszyły sytuację, 
chociaż inwalidzi, pobiera- 
rający najwyżej 1000, a 
wdowy, pobierające w naj
lepszym razie 500 marek

miesięcznie, przymierają z 
głodu a dzieci ich zgłodniałe 
z braku odzieży nie mogą 
uczęszczać do szkoły.

Rząd milczy, chociaż 
o położeniu tych, którzy w 
obronie Ojczyzny złożyli 
krwawe ofiary, jest poin 
formowany, chociaż ludzie 
ci już., żebrzą po ulicach!!

Niestety milczy t a k e  
społeczeństwo, które po
winno przecież dbać o to, 
aby obietoice, dane ongiś 
walczącym i ich rodzinom 
zrealizowano. Społecftń- 
stwo milczy, chociaż obo« 
wiązek wdzięczności n a 
k a z u j e wystąpić w o 
bronie braci, którzy piersią 
swoją zasłaniali nas i proi 
gi nasze, milczy, chociaż 
tak skandaliczne traktowa 
nie wdów i sierót odezwać 
się powinno głośnym, nie
dwuznacznym protestem, 
domagać się zaspokojenia 
gwałtownych potrzeb tych, 
którzy na czułą opiekę naj 
więcej zasłużyli.

Zle jest, że naród zapo
mina o swoich obrońcach, 
źle, bo zaniedbanie obowią
zku zwykle mści się okrut 
nie. Czas już najwyższy, aby 
całe społeczeństwo podnio
sło w obronie najbiedniej
szych swój głos, aby do 
magało się natychmiasto 
wego, warunkami usprawie 
dliwionego wyposażenia in
walidów i wdów, zaniedba 
niu dotychczasowemu poło 
żyło kres, winnych zanied 
bania zaś pociągnęło przez 
przedstawicieli swoich do 
odpow iedzialności.

Rząd, nie społeczeństwo 
tylko winien dbać i myśleć o 
tem!Grzechem ciężkim obar« 
ożylibyśmy nasze sumienie 

' narodowe, g d y b y ś m y  
z a p o m n i e l i  o tych, 
którzy życie swe złożyli 
na ołtarzu Ojczyzny lub nie 
otoczyli troskliwą opieką 
tych, co w walce o bezpie
czeństwo kraju ponieśli ka
lectwo. Oni, inwalidzi, idą 
pierwsi po tamtych, któ
rych pamięć dla nas święta, 

A więc nie słów, lecz 
cżynówlTego domaga się od 
nas nasz obowiązek chrze
ścijański i narodowy. Tak 
postąpić nam każe święty 
obowiązek wdzięcznośoi 
wobec niezdolnych dziś do 
pracy obrońców Ojczyzny 
i wobec sióstr, którym wal 
ka o wolność lub jej ugrun
towanie zabrała żywicieli.

S. P,

W spółpracownik „Gazety Po 
rannej*, korzystaląć z pobytu 
w W arszawie prof. onlw. wlleó 
tk łsgo p. Parczewskiego, mi a! a 
nim ciekawą rozmowę na  ̂ te
mat nastrojów ljdaości W iisó 
szczytny i stosunków, panują
cych w ojczyźnie wieszcza na- 
ssago, Adama Mickiewicza. Na 
pytania, laki nastrój pana|a 
wśród ludności prof. Parczew 
aki odrzekł:

— Pytania pańskie pozwolę 
aobia podziałić na dwie części. 
Odnośnie do samego miasta 
Wilna muszą zaznaczyć, że ca 
la prawie jago ludność, pragnie 
najssybisego polącsanis * Pol 
ska. T. *w. „krajowcy", a 
więc ln d iis, stojący na odmian* 
nam stanowisku, ta male grupa 
doktrynarów bas Żadnego wply 
wo na lud. Za tak jest istot 
nie, dowodsi tego fakt, ta  w 
ciągu caiago okraiu sporów o 
Wilańszcsyznąt nie urząd sili oni 
ani jednego wiecu.

Co się zaś tyczy wsi, to |est 
to okręg przawaiuie, jak panu 
wiadomo, polski. Litwini za* 
m łesakuą w większej ilości tyl 
ko parę gmin po w. ś wlecieć- 
sklego, przytykających do Litwy 
kowieńskie}. Białorusinów jest 
równlat malo.

Najbliższe zaś okolica Wil 
na mają lud całkowicie polski.

— Co pan profesor ta d z i o 
ruchu białoruskim w Wileó 
szczytnie?

— Ruch białoruski jast tam 
całkowicie sztuczny. Roboty 
w tym kierunku prowadzą księ 
ta, wychowani w odpowiadaiej 
atmosferze przez rząd rosyjski. 
Niedalekim od pracy tej jest 
biskup Matolewlcz, ale silniej 
jeszcze wspierała ją komisja 
rządząca w osobie szefa swego 
departamentu aprowizacyjnego

B tł nim, jak wiadomo, nie 
jaki p. Iwanowski, kór y  wmó- 

ii w siebie, ta jest bieiorosi- 
nem. Jako taki blaiorusin, ko
rzystając ze swego stanowiska, 
udziela! kooperatywom biało
ruskim wszelkiego poparcia 
gotówce, kredytach i produk 
tach. W ten sposób doprowa
dził ou do tego. te  kooperaty
wy te trzymaja w awych rekach 
wyżywienie ludnośai. Wiemy 
zaś dobrze, czem |eat opanowa 
nie środków żywności, zwłasz
cza na naszych wschodnich kre 
tach. Csła ta robota jest tem 
charakterystycznlejsze, że na 
czele tych kooperatyw ato|ą 
prawie zawsze Rosjanie, jak 
gdyby od lat nic aię nis zmie 
nilol Dzie|e cię to wszystko bez 
najmniejszej ze strony sfer rzą 
dzących próby przeciwdziałania 
gdy natomiast żywioły nam nh 
przychylne krzątają się po c i-  
łym terenie i nie zasypiają gru 
szek w popiele!

— A jaką jeet rola naszego 
szkolnictwa?

— W tym względzie korni 
sja rządząca trzyma aię fałaty

wej z gruntu taktyki. Oto lud 
cały prsgal* szkoły polskiej, 
gdy tymczasem komisja usiłuje 
go uszczęśliwić właśnie szkołą 
b lzłoroiks. Wogóle zauważyć 
się tu dajs niezdrowy wprost 
objaw uprzywilejowania wezyst 
kiego, co nie polikie. W ten 
sposób rozumie się tu taj to le
rancję.

— Cóż na to ogół ludności?
— Poszczególnemi przejawu 

mi lud się nie znjmsje, nie 
ogarnia ou oddzielnych zarzą- 
dtsń  wiedz. Nie zapominajmy 
jednak, że tan lud jeszcze za 
okupacli niemieckiej sial pety
cje o przyłączenie do Polski, 
t e  niema zakątka, któryby ta- 
klej petycji nia podpisał, a na 
całym terenie kraju nie było 
ani jednej miejscowości, która- 
by zażądała przyłączenia do Li 
tary. I mając właśnie taki św iet
ny materjał, władze wileńskie 
przez źle zrozumianą wolność 
narodowościową, przechodzącą 
w faworyzowanie żywiołów ob 
ćych, zaprzepasiczają świado
mie czv aleświadomie polskość 
kraju. Polityka taka jest tym >ie
bezpieczniejszą, i t  od pewnego 
czasu zauważyć się ta daje og
romny napływ Rosjan. O ile w 
roku zeszłym po rosyjsku mó
wili tylko żydzi, o tyle teraz 
ciągle się ten |ęzyk słyszy, a 
wciąż nowa rzesze rotjan na
pływaj* i*  wschodu.

— Błędy te, eczywiście po
pełnia się dla „federacji*?

— Proszę mi wierzyć, że  
zawsze, od najmłodszych lat, sta 
lem na stanowiska odrodzenia 
ludów. Życzyłem tego samego 
L!twie i dążenia jej popiera- 
łsm. Obecnie uczucia te pęk
ły, a stało się to aa skutek 
niewypowiedzianych w p r o s t  
prześladowań Polaków na Lit
wie kowieńikiej. Doszło tam 
jut do tego, że z Kowna wy
dalono księży Polaków, człon
ków kapituły. Wogóle Litwini 
bardziej prześladują Polaków, 
aniżeli to za najgorszych cza
sów czynili móskale.

Zasadniczo sprawa federacji 
byłaby dobrą i słuszną próbą 
rozwiązania zatargu polsko-li
tewskiego; Uzyskalibyśmy w 
tan sposób dostęp do Kłajpedy, 
możność opiekowania się lud
nością polską w Kowłsńizczyź- 
eis, gdzie jest palno terenów 
czysto polskich, które właści
wie powinny przejść do Polski.

A le żadnego gruntu realne
go dla tej federacji niema. Lit
wini wcals jej nie pragną, za
truwaliby nam oni życie ciąg- 
łsmi sporami, aa które zatra
calibyśmy całą swą energję. 
Zresztą pod względem finanso
wym Litwa kowieńska jest ek
spozyturą Niemiec, które pod 
jej firmą dokonywałyby wyku
pywania polskich majątków i  
kolonizacji. To właśnie są wzglę
dy, dla których ideę federacji 
należyjjuważać za zupełni* zbaa 
kratowaną. . Jg ' * .... . |
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Z górnego Śląska.
Posiedzenia Ligi Narodów 

w dain 25 b, m.
W PARYŻ, ( » ) . ) !  Poiiadiaoia 
Rad? Ligi Nnuodów odbędzie 
się w dnia 25 bm. Miajsco 
wość dotąd nie jest bliżej ckreś, 
łona. Wymitaiają Paryż 1 Boo- 
logo*.
Napad na bołel Łomnicki.

GRUDZIĄDZ (tal. własny). 
„Gazeta Pomorska" donosi, te  
w siedziały bandy* niemieckie 
napadły aa hotal Lomnitz, gdzie 
— |ak wiadomo — znajduje się 
komiearjat polaki. Przez apnaz 
czenie pancernych ckitnoic za* 
mach ndaremniono.

Nowe zariądzenia Komisji 
Międzysojuszniczej 

na Śląska*
O P O L E  (E, Ej. Komiija 

Międzysojusznicza zarządziła 
nowe wzmocnienia kompanii 
plebiscytowych ws wszystkich 
miejscowościach, Nowi urząd 
nicy p zydzieleni zostaną z 
O p.la w najblitazycb dniach 
do poszczególnych kompanii.

O utrzyman e przymierza.
P A R Y Ż  „P#t;t Pariiien" 

omawia w artykule uałępaym 
stosunki francusko - angielskie 
i pisze co nastepnje:

„W* Francji ustala się prze 
konania, te  Jaf polityka jest

zwalczana przez Anglję i te  
dsieje się to wskntsk gry an 
glehko'> niemieckie). Takie 
przypuszczenie nie powinno 
się utrwalić w opicji publicz
nej, Wszyetko zalety od tego, 
w Jaki sposób ukaztaltają się 
w przyszłości łtosunk! angiel
sko-francuskie i czy Aoglje i 
Francfa będą mogły porożu 
mieć iię co do jednomyślnej 
polityki względem Niemiec i 
Polski",

Artykuł kończy się apelem 
do otrzymania E iten ty .

Odezwa Rady Naczelnej Lid  
na Górnym Śląska.

BYTOM (East Expreis), Na 
wspólnem zebraniu przedstawi
cieli polskich i niemieckich par 
tji politycznych i związków za ' 
wodowycb w Katowicach dnia 
16 sierpala rb, uchwalono po 
wyczerpującej dyskusji wydać 
do ludności odezwę jedno- 
brzmiące, odrąbcie podpisaną, 
wzywającą do oczekiwania w 
spokoju wyroku Ligi Narodów.

nowna odmowa rządu koi 
wieńskiego wejścia w sto
sunek z Polską służy raz 
jeszcze za dowód, że rząd 
kowieński nie ma zamiaru 
uregulować sporu o Wilno 
w sposób przyjazny i że 
zdaje się skłaniać do w y

korzystania obecnej sytua 
cji w sensie uprawiania na 
swojem terenie antyde - 
mokratycznej polityki ek 
sterminacyjnej w stosunku 
do bezbronnej ludności poi 
skiej w rezultacie czego jest 
niewątpliwem, że wszystkie 
zobowiązania, powzięte i 
wszystkie ustępstwa, na 
które dotychczas zgodził 
się rząd polski i ludność 
Wilna w nadziei dojścia do 
porozumienia, niestety, po

zostały bez wyniku i że 
stanowisko, którego nie mo 
że się wyrzec rząd ko wie ń 
ski pozbawiło ich całej ra
cji bytu. Ufając niemniej, 
że kontlikt z Polską nie od 
powiada życzeniom narodu 
litewskiego i że ś c i s ł a  
współpraca Polski i Litwy 
w przyszłości odpowiada ży 
wotnym interesem obu kra 
jów, rząd polski polecił 
swojemu delegatowi przy 
Lidze Narodów prof. Aske 
nazemu udać się do Gene 
wy 25 go bm. zgodnie z 
życzeniem, w y r a ż o n e  m 
przez Waszą Ekscelencję, 
aby mógł dać Mu informa 
cje, potrzebne do opraco 
wania raportu.

Podp. Skirmunt.

Dochodf z okręgu Ssiry ni 
rnliiiDik odszkodowań vp |bi.

i Porozumienie francusko - iitewikie
w s p r a w i e  Kł aj pedy

Niem a okładu tajnego polsko 
iran c  w spraw ie G . Ś ląska,

Rć.YM (EEj Totejesa im ba 
gada francuska xaprisozt ur>ę 
do we, Jskoby między rządem 
fraccas&im a polskim sawarto 
tija ?  nklad w sprawia górno* 
śląskiej;

Nota Min. S t a n i a  do Hynansa 
w sp raw ie  l i tew sk ie j .

WARSZAWA. (P.A.T.)
Jiuro prasowe ministerstwa 
>. Z, komunikuje: Minister 
pr. zagr. wysłał do pana
lymansa notę treści nastę

•    • _pującej:
W opowiedzi na notę 

Waszej Ekscelencji z dnia 
28golipca 1921 r mam zasz 
czyt oświadczyć, co nastę
puje:

Rząd polski zmuszony 
jest stwierdzić z żalem, że 
stanowisko, zajęte przez 
rząd kowieński w odpowie 
dzi na uchwałę Rady Ligi 
Narodów z dnia 28-go

ł czerwca br. jest tego ro
dzaju, że niweczy pozytyw 
ne rezultaty, osiągnięte pod 
czas rokowań, prowadzo
nych pod wysokiem kie
rownictwem Waszej Eksce 
lencji. Zresztą stanowisko 
to jest analogiczne, co do 
swojego oporu, do stano* 
wiska, które dnia 3-go mar 
ca br. uniemożliwiło wyko 
nanie tak sprawiedliwej u* 
chwały Rady Ligi w spra 
wie konsulacji ludowej na 
terytorjum spornem.

Cała treść odpowiedzi 
litewskiej, jak również po-

GDANSK. (P. A. T.) Z 
Królewca donoszą: Tutej 
sza prąsa niemiecka rozpi
suje się obszernie na temat 
porozumienia * litewsko-fran 
cuskiego w sprawie Kłajpe 
dyt* Pisma zaznaczają, że 
mianowanie prezydentem 
dyrektorjum Kłajpedy deptf 
ta ta jest zwycięstwem ko. 
wieńskiej taryby. Guber 
nator Kłajpedy z ramienia 
Ligi Nar. Petisme był do 
tychczas zwolennikiem sa 
modzielności K ł a j p e d y  
Przed 3 a tygodniami p. Peti

sme bawił w Paryżu, gdzie 
otrzymał widocznie instruk 
cje nowe i jest obecnie za 
zbliżeniem do rządu litew
skiego.

• Dzienniki niemieckie oś 
wiadczają, że rzekomo Fran 
cja chce oddać Litwie Kłaj 
pedę by ją pozyskać dla 
Unji polsko-lite wskie j, Z
wiarogodnego źródła rzeko 
mo podają dzienniki, że li
tewski minister spr. zagr. 
odnosi się sympatycznie do 
tego planu.

PARYŻ. (E.E) „Temps“ 
donosi, że międzysojuszni
cza komisja finansów obcią 
żyła rachunek Francji tytu 
łem odszkodowań wojen, 
nych wobec Niemiec z do 
chodów pobieranych przez 
Francję z górniczego *Ukrę 
gu Saary.

Komisja kealrolu|ąea 
i ia lb o r p .

GDANSK. (Tel. wł.) Do 
Malborga przybyła komisja 
aljancka w celu skontrolo 
wania stanu broni i mate 
rjalu wojen-ego miejscowe 
go garnizonu *

0 ustąplMiu n i e .  spraw 
fojskoijeb.

WARSZAWA, ( wł as . )  
„Kurjer Polski- donosi, że 
min. Sosnkowski „ma w 
najbliższych dniach ustąpić 
ze swego stanowiska1*.

P l o t k i  k o w i e ń s k i e
RYGA. (Polpress) Pra j ograniczonem

sa kowieńska donosi, że 
Naczelnik Państwa Piłsud
ski obdarzył jen. Januszkie 
wicza pełnomocnictwem nie

formowania 
niej Galicji 
czejt?!)

w sprawie 
Wschod- 

armji ochotni
we

F a u ł  lm\&\ *  W araza iii.,

WARSZAWA, (włas.) 
Przyjechał tu poseł polski- 
w Paryżu hr. Zamojski. 
Przyjazd p. posła jest w 
związku z decyzją Rady 
Najwyższej w sprawie Gór 
nego Śląska

Rozdwojmi! wrdd ipisktpilu

Ulster odrzuci! prspozjsjg angielskie.
LONDYN, (wł.) „Daily 

News* donoszą, że Ulster 
ostatecznie odrzucił propo
zycje angielskie, nie chce 
on statutu dominionu dla 
siebie i nie zgadza się 
wejść w federację irlandz

ką, chyba, gdy przyznają 
sześciu hrabstwom Uisteru 
tylu reprezentantów, co 26 
hrabstwom irlandzkim, co 
jest niemożliwe. Ulster za 
dawała się aktem Home 
Rule'u.

LWOW. (wł.) Jak dono 
si warszawski korespon
dent „Kurjera Lwowskiego* 
wśród episkopatu powsta 
ło pewne rozdwojenie na 
tle wypadków czerwcowych 
w Zjednoczeniu. Z jednej 
strony stanęli biskupi Te* 
odorowicz i Łoziński, po 
stronie zaś Nar. Zjedn. L. 
arcybiskup Kakowski i Zdzi 
towiecki. Rozdwojenie to 
jest zdaniem korespon 
deota—dość silne, tak, że 
m.oże w decydujący sposób 
zaważyć na stanowisku kie 
ru polskiego -w stosunku do 
aktualaych zagadnień poli 
tycznych.

71) EUGENJUSZ MORET.

taniec pjartów ,
Nędza wyrcb.la « n i;j ma

ssy nę; któisj wszystkie csąścl 
składów* poreszaae była me
chanisms m przyzwyczajenia.

Aś oto neglt, miłość wyr
wała ją x tego ataau bezmyśl 
□aj apatji.

Prsy płerwszem w yssania 
W iktora, apojrssia nań xa zdu- 
micaicm.

Potsm, w rinałs ma i s  go 
ni* zrozumiałe.

Zarówne cayata w myślach 
|ak  w serca, był* niewinną jak 
daiseko, xa*ypia|ąc* na rękach 
matki.

W dnia |*dnak, w którym 
rosam jej zaczął kiełkować, 
*alaia się gorzka, mi łaami.

— Jnktol I ja więc mogę 
być kochaną, )a? — sawoiala 
do aisbis — ależ ja jsttam  
głupi* i brzydką; ojciec mci* 
bije, inni odpychają mnie, ni* 
mam nic w eobis; co ft^k cza
ruje w innych kobietach. Jes

tem tylko dobrą do oracy od 
rana do wicesora. Ojciec mi 
to powiedział, wszyscy, i ja w 
to wiarzęl

Wiktor aoitał wzruszony ab 
negacją biednej dziewczyny i 
przysięgi sobie nigdy nie tar* 
tować s tak  wielkiej naiwności. 

Dla jego prostej daazy, po- 
trseba było zresztą natury tak 
łagodne*, jak Modeata.

Kobiety obce, o których ta 
ostatnia mówiła, przerażały goi 

W ciąga csterech ety  pię
cia miesięcy kochali się młodsi 
ludtie, tworsąe ró tne plany na 
przystłość, m artąc o złotych 
chwilach szczęścia. Gdy nagle, 
ra ta  pewnego, zeszedł ich oj 
cite Ledoux.

— Nic « tego, chłopcsel — 
zawołał. J s tc ii się to jaszcz* 
raz powtórzy, wylecisz przez 
oknol

Ojciec Ledoux ni* miał n a j
mniejszego wyobrażenia o tern, 
co ladskość nazywa miłością, 

Jedynie w razach, gdzie 
pieniądze grały rolę, gdzie 
można było coś syskać, był 
nadzwyczaj przebiegły, stawał 
się wtedy samym sobą, w ca 
łaj obrzydliwej nagości swego 
charakteru, nic innego znać nie

chciał, inne sprawy nie obcho
dziły go wcsle.

— Moj* zamiary są czyste 
— rzeki Wiktor.

—■ Ala czy twoje zamiary, 
cbłopcśe, d ą tą  do zrobienia 
mojsj córki milionerką?

— Nigdy ni* czułem wię* 
kszej wartości piesiędz-, jak od 
chwili, w której poznałam cór 
kę ptńską.

— To znaczy, ż* ni* masz 
ani grosza.

— Jestem tylko rsemieślei 
kiem, to prawda, dochody mo
je są ni* wielki*, ale...

— Ale... ale,., będziesz praco 
wał, nieprawdaż?.. Piękna his
torie!

— Mam dzieaais najmniej 
sześć faanków dochodu!

— Ileż ci zostaje pod ko
niec tygodnia?

— Wiesz pan przecis; ,/fte,*.
— Tak, tak, wism, że jes- 

teś chłopcem energicznym, że 
umiesz przysiedzłeć fałdów prsy 
pracy, ale wiem takżs, że 
wszystko, co zarabiasz, prse- 
chodii w ręce twego zacnego 
o|ca, który omie dobrze spo
żytkować.

— Tak, ale gdy się ożenię,,
— Będzie to samo, jeżeli

ni* przedsiębierzesz nic tan* 
go. Dowisdź mi, że mess gło
wę as karku, a  potom zoba
czymy. Cóż a djabłs, cjtiee 
twój przecie nie i«st jeszcze 
t«k stery, ma dobre oczy, jest 
zdrów I silny. czefc nie może 
sam sobie radzić? Wierzei mi, 
że to nta unacsy być zi?m sy
nem, jeżeli się pragnie zdobyć 
sobie stanowisko i odłożyć tro
chę grosza na szerą godtiaę.

—Więc pan ml niejodmawiass? 
— zawołał Wiktor, uniesiony 
radcśd ti

— Nic nie przyrzekam. W y
jedź, popodróluj, opaść sk lep ..

— Chcesz pan powiedzieć 
dach mojsgo ojca?

*— Sklep, mówię dobrze; 
opaść to. ^Zostaw ich własnemu 
przemysłowi, podróżuj, pracuj 
i wracaj z oszczędnościami, a 
wtady zobaczymy,*. Ale teraz, 
żaby mi się te schadzki nie 
powtarzały więcej, rozumiecie?

Wiktor ociągał się przez 
kilka tygodni, ganim poszedł 
za radą ojca Ledoux.

Nia mógł się zdecydować na 
opaszeseai* swej nędzy, ale, 
ulegając namowom przyjaciół, 
Marceli, Modesty i wewnętrz
nych głosów, które wmawiały

weń, że isgo wybranka j«*t 
wiaŚnia odpowiedeią dla niego; 
postanowił naresscia wyjechać.

We wszystkich większych 
mi.stach, przez które przejeż
dżał, s a t l t  .ł robotę.

Ceism zaś jego podróży by-" 
ly okolice Kolmara.

Brakło robotników w fabry
kach Miilhasy, zostających pod 
orzewodaictwem »p. Marceli, 
Basnaog, Combi i spółki.

W dwa miasiące potem, Wik
tor miał jnż sławę (ednego z 
pierwszych rzemieślników i był 
kandydatem na posadę zarzą 
dsaiącsgo, którą otrzywał po 
upływie pięciu miesięcy.

O iscrędsei jak mógł, p ra
cując krwawo, ciągls myśląc o 
nagrodzie, jaka go czeka po 
powrocie do Paryża.

W pierszych jsdnak miesią. 
eseb, po przybycia do Mfilhu- 
sy, Wiktor posyłał matce pis- 
niądze.

(c. d. a.)

- i J
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Zydz.i w ilczą z lęzykiini 
żydowskin,

KRAKOW, (wl) Organ 
sjonistów „Nowy Dziennik" 
donosi w depeszy z Mo* 
skwy, że żydowski komisa 
rjat w Rosji sowieckiej u* 
chwalił rozpocząć kampa 
nję... przeciwko językowi ży 
dowskiemu, motywując to 
tern, że jężykiem mas ży 
dowskich w Rosji jest ję
zyk rosyjski-

Propaganda ukraiński 
w spraw ia i s c h  Małopolski.

LWOW. (E. E.) „Gaze 
ta Wieczorna" donosi, że 
z okazji posiedzenia Rady 
Najwyższej kierownictwo 
propagandy ruskiej postara 
ło się o to, że szereg dzień 
ników niemieckich, cze
skich, angielskich, a nawet 
rosyjskich zajmuje się kwe 
stją wschodniej Małopolski. 
Artykuły te  trzymane są w 
duchu wysoce dla nas n ie
przyjaznym. Prasa ruska 
przedrukowywuje je  z wiel 
ką uciechą celem wpojenia 
w społeczeństwo przekona 
ma, że kwestją tą  interesu 
je się cały świat.

K r o n i k o  telegraficzna.
—  (D iiiso ik  G dański" da

no*!, in  eowa kolej, budowana 
do Halo. dobiega (n i do samu- 
go porto w Packo, P n e c h o d ii 
ona k o l o  Turarsews, praas 
W ielką W isi, Chałupy, |KuźoS- 
ęę, Ja ita ro lą  i Bór da H*lu; 
tj. łącsy ealy pólw»i*p H«j i 
wielkie m orsa * Puckiem, a 
wkiótca przas S iU p c ię  i Ko- 
kocskl s łąc iy  się ** cal* Polską, 
cm iiłfąc Gdańsk. Kolei fa*t 
ju t gotowa; posoitaio jednak 
wykonanie budynków etacyj- 
nycb a g ł ó w n i e  utrwalani* 
toru,

— R d* M inistrów uchwa
liła prsakasać oddsihły dtf*n* 
żywy MS Wojsk- M iaktarstw u 
■praw w sw nątrsnych wraz s 
paraoneltm , inwantarasm  i kra 
dytemi «8 dc ćsesu ostatecz- 
nago wdula&is do ptlicji pań
stwowej; W myśl powziętej 
uchwały zostaną cne oddane 
do rozkazu głównsj komendy 
policji państwowa),

N— .L okalaas« igat" uwaśa 
i decyzję Rady Najwyższej i?'B 
I m anew r, który miał wyprowa 

ń iić  cilonków  delegacji z kło
potliwego położenie. Koesta 
nowel swioki poniasia ludność 
górnośląska. lane  dsisnniki p i
zzę, k* ludność s niemiecka 
nie mośa *ią . cietzyć s obrotu 
■prawy, leki wsiąła sprawa gór 
nośląska, d*l»*e bowiem kroki 
k r - ją  niebezpieczeństwo dla 
P< miac. ‘
 ̂ — Przewodniczący w roko
waulaeh polłko.gdańtkicb od
byli konferencje prasową, na 
która! stwierdzili, t e  tekst ukla 
du Jest o its tec i nie ustalony. 
,?od arbitra* poddano 3 spra
wy; 1) podział mienia kolejo 
wago, 2) prawnepaństwowy 
. tan urzędników, 3) wizowania 
p rzez  konsuUt polski paaspo? 
t,ów obcokiav wcózr, w yjeżdża
jących do rdsń ika . Sprawą

— Przybyłym do M oskwy 
misjom rasw akuacjjayca w 
ipscjslaym  składzie, władca so
wieckie atsw icją szereg u tru 
dnień, zwłaszcza • mieszkaniu* 
wvcb. 90 osobom przeznaczono 
20 pokoi na biura i mlcasksnia 
Possł Filipowicz bąósłe iatsrw e 
njowai w te | spraw e po raz 
3 ci u rsądu .

— Sinnfiiaiści nie są zbyt 
skłonni do szybkiego uregulo
wania sprawy, przew ażne cięść  
tąd a  poprzedniego św itan ia 
Osil Ęireannu, któryby d ę  wy- 
pow isdsisł w sprawie propozy
cji angiaUkich, ijjJLJaitsd Preis" 
sapawela |ednsk, t e  rokowania 
nie pozostaną bas skutku, gdy* 
rząd angielski gotów Jest p rz y 
jąć poprawki irUndskie,

— Ambasador fraccaik i w 
Rzymie dsm entaje urzędowo 
pogłoską o uk ład tis  francusko- 
polskim w kwest|i G irn sgo  
Śląska.

— Szwedzki minister zdro
wia publicznego komunikuje, 
f e w  pierwszym półroczu bri 
zachorowało ne śpiączką 1475 
osób. W iększość wypadków 
wydarzyła eią aa wsi.

— D« V slera w uął nd tls ł 
w kongresie irU ad(k!«j Labour 
Party, d iiękując i»t za pomoc 
w w slce o B!ep®dlsg’ość Irlan
dii i w y re tijąc  nadzieją, Ze w 
rafia  niadojicia do poroanmio- 
ńia s A agljf, Irlaad ja  liczyć 
b ą d z ie  megia nr, pomoc mas ro 
b o tn iC zy c h .

— Zyd. biuro koresp. dono 
•i, t a  w nalblitszym  czasie do 
Kowna mają przybyć z Rosji 
sowisck'e) najwybitniejsi przy
wódcy sjonistów ro*yjikicfa dr. 
B ruikus, architekt Epsteia i In
si, Msfą oni zemier wyjechać 
do Karlsbadu,, calem wziącla 
udziału w  Kongresie sjońaklm

->■ Z powodu likwidaHf ban 
ku austro-wągłerskisgo P s tro - 
■zewicz sglosil imieniem Ukra 
lny akess do udsiatu w msiąt 
ku tego i banku. Rada N sjw yt 
sza odrzuciła jedaak -propozy
cją Petruszawicca, motywując 
to tern, t e  "rządu  Pctruszewi* 
cza nie uznała ani da facto, 
ani da jura,

— Nowy sism iecki p o stł 
Srfcfti przybył jeż .d o  W arsza
wy i objął urzędowani*.)

— W obozie koncentracyjr 
oym w Baranowiczach s te ia r-  
dzono 5 wypadków cholery 
aijftycki*!,

— Z B trlisa  donoszą, t*  w 
najbliższym czasie rządy A z ' 
gljś i Niemiec ogicssą akt urzą 
dowy uznania rsądu  sowietów
w Rosji.

— Zm atł 17 hm. o godz. 4 
pp, król serbski Piotr K ertgaa- 
rgiewicz.

— Równocześnie ze stral 
kiem kolejowym w środkowych 
Nismczech wybuchł równie* 
• traik pracowników zakładów 
psńitwow ych Sytuacja  znacr- 
nia eią zaostrzyła.

0 walk; kulturalną.

I
iijusłóstw a uregulowano tymcza 

-“" •-o  d rogą porozumienia prze- 
Jeżących.

Nie z* spoko|n»mi Jednostka 
mi tydowsktem i, nie z tydem  
Jako człowiekiem, ale a ogółem 
tych esowiaistów • pasożytów 
który szsrsy  ferment i 
nieporozumienia polsko-tydows 
kio i nUoatannem wołsniem: 
.Ratunku, ber mnie zabili* po
tęgują nieuzasadnione p re ttn s e 
wspćłwyrnswodw sjnnistycz- 
nych calsgo świata — podjąć 
moaimy waiką. A is wslkę ro 
zumną i  kulturalną.

Nie straszmy ich .ob rzyna
niem bród", poniew at to nam 
zasresy tn  i zwycięstwa nie 
przyniesie, Csłowiekowi z obcią 
tą brodą ja«t ty k o ., lis} k rzy
czeć.

Tu nalety walczyć isacsef; 
tak mianowicie, taby  zupełnie 
unidlszkodliwić szkodnika. Do 
tskiego zaś zwycięstwa dojść 
m otemy jedynie sposobem wy
sokiej kultury i przeogromnej 
pracy.

Za tę broń c h s y d ć  pow in
niśmy wszyscy i to moślłwfe 
nsjanergiccnlej, gdyż p top ży
dowski zb lłta  się wielkimi kro 
kam1,

Bierzmy się z s  h a n d d  i 
przem yśli Pomsgajmy sobie 
wzajemnie, kupujmy u swoich 
tylko, nie wypuszczajmy z 
rąk naszych;X!emi, ogrodów, mle 
ka, chlsba. Tą bronią zwycię* 
tym y. lanej dla kulturalnych 
narodów, do jakich zaliczyć się 
m otam y, niema.

Gwałtem nie naprawi się 
złego, ani utnie za jednym za
machem wszystkich głów, które 
podaoszą się do walki. Tylko 
spokojne, wytrwała i mądra 
praca m ote doprowadzić do 
p s tad sseg o  celo.

C tsa  byłby wielki, tsb y  po
lak na swojej ziemi stał się 
wyłącznym gospodarzem. Ale 
nis drogą gwaitsl

J u t  chyba zdątyliśm y prze- 
kooać eię, t s  handsl i prze** 
mysi największe korzyści lu ; 
dalom przynoszą, Zdaje elę i 
został nareszcie całkowicie zła i 
many p rze są d / odstraszający nas *

od tych złotodajnych przedslę 
wzięć: Nie od rzeczy Jednak 
będzie wyjsśnić przyczynę do 
lycbcsasowego zła pod tym 
względem.

Pamiętajmy, gdy* zresztą, 
uczy nss ttgo  historia, t e  na 
ród polski o d  najdawniejszych 
1st zajmował się upraw ą roli, 
pasterstwem  i rybolóstwem, ma 
ła okasając . zamiłowania do 
przemysłu, a jeszcze maiej do 
handla. Aby Jsdaak gospodarka 
krajowa a is  cierpiała z tego 
oowodu, w yisrwssym  rzędsie 
K almlerz Wielki a za nim wszys 
cy Inci nasi ekonomiści o d 3*wali 
h*nd?l tydom , łamiąc bezwied* 
ni* w ten sposób n a je* m ie j,są  
gsłąź dorobku narodoweg?i

Z rdsł odras.u ocaoili istotną 
wartość p 3wierconego tm skar 
btf, to tez  % całych sił uchwy
cili się go, A  t s  obyczaj?, jakiś 
przynieśli z małokulturala#! 
Asj', ugruntowane w nich prze
pisem Talm udu i ssbabesasm * 
wisrseniaml, uczeniły z nich 
niechlujnych brnd&tów, i oszu 
końców i złodziei, p rse to  i 
rsemiosto, które uprawiali stała 
się dla nas zabobon cena t 
w stręt budsącsm . Zaladwi* XIX 
wiek prsyniós! nam odrobinę 
świadomości pod tym względem,

stwarzając ró tn icę  m iędsy ty  
dam samym i interesem, przez 
nisgo prowadzonym, oraz wyz
walając ten inleres z przesądu 
uprzedian isi

M sła z początku llcsba 
jednostek im sła się wzgard so- 
nej pracy, gdy jedaak przeko
nała siebie ( innych, t s  brad, 
zabobon i wystepek przyw arta 
do ty d s , zostsję  przy tamtym, 
coraz włęcei budziło się od
ważnych rodaków równie do
bra#, a m ote i lepiel sprawują 
cych zyskoweto przedsięwzięcie. 
Dodajmy do tego walkę konku 
reccy |oą, k tórą stsesafi musie
liśmy z wyszkolonym jutwaa- 
wodowo, a b srdso  zawistnym 
o swój cblsb tydem , otrzym a
my w sumie ogromny plus do 
robku kupieskisgo smysiul 

A  więc do handlu i p rze
mysłu! Niech nas nie s ra ta  ani 
pacht dworsU, ani g&tganlar- 
stwo śm istnikarskis, ani taden  
kierunek tego cennego przedslę 
w iięcis. Umlelmy od małych 
rzeczy zaczynać, N:s sw atajm y,

co wtedy powie świat kultu
ralny. Jem u zapewne i to nie 
b ę d iis  się podobało, Narody 
świata pragnęłyby widzieć w 
Polsce raw sse  śmist&ik tylko i 
ogród bez płotu, w którym 
mogłaby ty ć  k a td a  ich .. ś sei
sin. Od nas z s ls ty , t« b y  dla 
nas byty % sadów owoce, a w 
ogrodzie ro ily  jedynie kwiaty i 
stał silny parkan, odgradzający 
nss od pożądliwych oczu.

Sprawy polikia w polskie 
ręc tl

Iausj krzywdy nie czyńmy ty  
dom, Al* piętnujmy katdego, kto 
przestąpi granicę tę. Niswolno 
nam odtąd oddawać się w siu* 
bę ty d s , czy to przez potyeskę, 
ery  naw st wynajem mieszkania 
na sklsp, piekarnię, lub fabry
kę. Kto to uczyni uwatajm y go 
sa  zdrajcę niegodnego nazywać 
się polakiem! .<

T tk  czynią z nąmi żydzi i 
d , którymi żydzi kierują...

Paweł Langier.

KRONI KA.
Z dnia na dzień.

To o ilie j,  to głośniej się echo rosie;* :
„W Posisńskiem  noś knnją ondecy!1*... 
P rses trąby i trąbk i głos taki dobieg*,
Że Poise* ktoś nó< ohoe wbić w ) plony... 
W ięo .P sso d a*  i .P rzegląd*, więc ,Qo- 

niec“ z Poznsni* 
Przysoszą ta  wieści n*m smatne,
Z iś  .K ir je i*  z „Dziemikiezt* i .Postęp*

je s t  zdsnis,
Że... bzdary to  są bałamutne!...
Zsam bajkę o rękaeb i nogach człowieka* 
Go kłótnią zaeząły z Żołądkiem,
Kio pom ią ł sa  kosieo, w szystkich ich

ozaks,
td y  miną się w drodze s rozsądkiem...
Ta bajka wybornym przykładem się s ta je , 
Do czego prowadzi niezgoda...
Kieeh zatem przeróżni party jn i ssachraje 
Zamilkną, bo Polska zkyt młodsi...
Miast milczeć i błędy wyrywać z korze

niem,
Usnwać chwast z roli, wśród praoy,
Ci nn ji dziś nie chcą, zaś inni s tru m ie 

niem
Łzy lejąc, wołają: .Łajdacy!*...
Choć Polska dziś wolaa, tworzymy zabory 
I plwamy na siebie nawzajem...
Choć chorzy są sami, przeródae znaohory 
Obcą loczyć kraj starym  zwyozajemL. 
Więc .liberom  veto*, ohoć Polska bez

graaio
Żrą sta le  się z sobą znachory.,.
R ecepty, lekarstw a i rady ich  na nic 
A kraj woiąź cierpiący i chory!!..

Es.

— M iljonów ka. W sobotę
^  po łidn ie  o d b fłs  się w W arr 
saawi* 41-sse ciągaianla miljo- 
nówki. W ylssowany soztal Nr. 
2,299,918.

— Echa afary  przemytni 
czej. Dowrisduifc-my się, t e  
•prąw a pp. Bąrtklaw icia, Sie 
migłnowakitgo i Abrahamowi- 
esa b. oficerów puwattńcaych 
oskartcnych  o priem ytnictw o 
waluty o caem pisaliśmy w

swoim czasia roiyatryw ana 
była p r ia i  sędziego ślsdcsago 
II go rewiru i zo ita ła  przaka- 
sana do dyspozycji urzędu pro 
kuratorikiago przy Sądzi* O krę
gowym w Sosnowca, który w 
sprawi* te! poweźmie odpowlad 
nią dscyaję. N tra ile  A i B. 
zostali zwolnieni z aresztu 
śledczego, za kaucją w kw o
cie po 100 tysięcy mk. od k a ż 
dego, S, pozostała nadal w 
areszcie.

— P od  ko lam i pociągu . 
Pomiędzy kopalnią „Karol* a 
leśniczówką w Zagórzu na to- 
rz a  kolejowym został zabity 
orzez pociąg żebrak ;58-l*tni 
Franciszek Kownacki z Dąbro
wy (ul. Staszyca nr.- 51) Zwło
ki przewieziono do koataicy 
szpitala kopalnianego w Za
górzu.

— Z konceąju  o rk ie s try  
S tra ż y  G ran ic> nej G ó rn o ś lą 
sk ie j. W dniu 18 hm. w par
ko sislsckim  odbył się w resz
cie zapowiadany od kilku dni 
koncert orkiestrę dętej iGórno** 
śląskiej S tra ty  Granicznej. Na 
koncert przybyła znaczna Ilość 
słuchaczów, Inteligencja miej* 
ecowa be>‘a  licznie raprezento 
w ans. Każdy numer niemal 
był bisowany. Koncert p rze
ciągną! się od 7 wiees. do.godz. 
12 w nocy i niezm iernie się 
podoba! publiczności. W licz
bie numerów odegranych z a s i l 
ały się i utwory wszechświato
wej $tawyA mistrzów muzyki 
jsk: W agner*, oouzy 1 lanych 
a s naszych Moniuszki. Nss- 
tip n y  koncert odbąd iie  się w 
aledzislę o godz. 3 pp, z zu
pełnie nowym programem. Są
dzimy, t e  ci wszyscy, którzy 
nie mieli możności usłyszeć o r
kiestry we czwartek przybędą 
na koncert w niedzielę.

n£>
%

O
QM
5*
"3

w

<
N
GO
a&
<
i*
£§

CSJos
<N
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Północne T o m s t ó o  Transportowe i Eftspittycglne
spałka akcyjna 

S o s n o w ie c , u l. 3 -g o  M a ja , ło i . 157.
WŁASNE ODDZIAŁY:

Sosnowiec, Katowice, Szczakowa, Łódź, Częstochowa, Gdańsk, Poznań, Iłowo, Ryga, 
Herby, Sniatyń, Stentsch, Zbąszyń, Tczew Mława, Rewel, Grajewo, Akwizgran, Lwów, 

Kraków, Równo, Baranowicze, Białysłok, Nowo Radomsk, W iedeń, Zdołbunowo,
REPREZENTANCI i KORESPONDENCI: *

Praga, Bukareszt, Galac.Bazylea, Genewa, Zurych, Paryż, B ruksella, Antwerpia, Londyn, 
New-York, Oświęcim, Dziedzice, Zebrzydowice, Bogumin- 

Transporty międzynarodowe, clenie, magazynowanie towarów, inka&o, asekuracja,
finansowanie.

A dres dla depesz; NORDAK *06

Z A R Z Ą D  w W A R S Z A W I E ,  ul. W I D O K  6.
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— Z łośliw i mówią... ,G i i « 
ta Poranna0 pissai Złośliwi mó 
wię, I* ataroita Oitroski na 
W ol;nlo, usunięty aoatal aa ata 
nowiaka aa to. ik iydów  nia 
pnasciai s Roafi sowiecki*! do 
Polaki. C«y to był fakt?

— W zrost can. O.tatnio 
riaźnlcy podnieśli snów canę 
mięsa 1 wyrobów mięsnych, 
oraz słoniny. Podnloily się 
również cany młaka i maiła. 
Dlacaago? Prsaciai bydło i ro 
gaciina nia ssmngiuja stę aa 
grasicę. Tak naa aapawntają ci, 
co atriagą granicy. Z aapaaów, 
przeinaczonych „na w*wó*", 
aporo o naa sostało... Co do 
nabiału, to tan bas prstaikód  
sprowadza się do Sosnowca. 
Tak naa sapawnła policja ko- 
lajowa. Skąd więc podrośsnia?,.. 
Kto ta  jaat niasemiannym?,.

— Z łodziejaszek podróżuje. 
Oskarżony o kradiłe* na znacs 
oą anmą niajaki Joachim Wit* 
li owaki, który ucitkł z więzi*' 
cła. okrywa ais od dluiazsgo 
czaan w Zagłębiu. Władza os- 
trssgają ludność przad tym 
rzazimtaiskiam, który myszku
jąc wssądtir, uprawia noto* 
rycina kradataśa.

— Am atorzy sm aru W 
Strzamłaazycach *s ikładn u -  
brycsnago tow. akc, «Strem ,

nocy skradziono bacskę amaru 
wartości 30,000 mk. Podcina
nia pada na pewnych pracowni 
ków fabrycznych,

— Na k o le i W Ząbkowicach 
na stacji kolejowej, przy wsia 
danin do pociągu został okra
dziony Binar Bonchaid z B (- 
daina (ul. Sączewaka 8) Zło 
dziej zabrał kosz, walizka, pled 
i inna rzeczy, wartości 200,000 
mk. W pociągu idącym z Rado 
mia do Strzemieszyc paiaterce 
Zcfjl Wyczałkcwąkiej fkrzdzio 
no z torebki ręcznej 4,000 
marek,

O F I fl R V.
Na inw alidów  wojennych.

>2 Zamiast kwiatów na grób w 
dnia im i.n in  ś. p. Ustki składaj ą Eona- 
tantostw o Brzoskowie Mk 600  (pięćset) 

33 W olif z lo terji fantowej mk.
500

Na Czerwony Krzyż
31 Janeczek Paweł tytułem  kary 

sa niedotrzymanie warunków pracy skła
da mk. 300

! 8  Abram Szyjewicz mk. 100  N. 
Zyto "mk. 100 U. Fitichm orgen mk. 100

Na szpital d z iec ięcy
27 Dla ncz.zenia pamięci w czwar 

tą  rocznicę śm ierci synka Ottona n u . 
300 składają Małżonkowie Eomarek

8-kl. Szkota Realna Żeńska
j( .  R z a ó k ie w ic z o w e j

D ę b l i ń s k a  1.
przyjmuje zapisy codziennie od 11 — 1. 

Egzaminy 31 sierpnia, Początek lekcji 3 września.

517

KOMUNIKAT.
Wydział Aprowizacyjny Magistratu 

0 m. Sosnowca
zawiadamia niniejszym ludność aprowizowaną przez Magi
strat, iż karty  cukrowe na m-c sierpień r b. w ydaw ane 
będą w dniach 22, 23 i 24 w odnośnych podkom isarjatach 
PP. od 8 i pół rano do 3 po południu w następującym

porządku:
kontrolki oznaczone NN. sklepów 1, 2, 3, 4 23 .w W ydzia

le Aprowizacyjnym, Dęblińska 11 
m „ NN. sklepów 6, 7, 8, 9 i 10 w II-gim

podkomisarjacie PP. ul. Piłsudskiego 
m m NN sklepów 17, 18, 19, 20 21 i 22

III-cim podkomisarjacie PP. ul Re- 
nardow ska
NN sklepów 11, 12, 13, 14. 15 i 16 w
IV-ym podkomisarjacie PP. ul. Orla.

534

g i a i r a n t o i f l a n e

WSZYSTKICH WYMIARÓW
A N G I E L S K I E J  F A B R Y K I

a;

a

99

(w MANCHESTERZE)

S t a l e  n a  s k ł a d z i e .
S K Ł A D Y  F A B R Y C Z N E :

| I  L  H  (g »  ł >  W A R S Z A W A ,
Bielańska 23.

472

PRZECHOWO, MŁYNY i TARTAKI
T o w .  A k c .  '

Stac. Przechowo, pow. Swiecie, Pomorze.
Największe młyny na Pomorzu, polecaja w ła

dunkach wagonowych

ż y t n i ą  i p s z e n n ą
Na żadanie służymy opróbkowanemi ofertami.

s t ę p i a .

O g ł o s ż e n i e .
Magistral miasta Dąbroaj Garnlszsj

ogłasza, że dnia 23 sierpnia b, r o godzinie jedenastej ra 
no w M agistracie w wydziale gospodarczym I piętro

odbędzie się

prze ta rg  tia dzierżawę r z e ź n i ,  
miejskiej w Dąbrowie Górniczej,
Ubiegający się o dzierżaw ę winni złożyć do dnia 23 

sierpnia r b do godziny dziesiątej rano w kasie M agistratu 
vadium licytacyjne w wysokości pięćdziesiąt tysięcy marek. 
Przetarg rozpocznie się się od sumy miljon sześćset tysięcy 
marek. W arunki szczegółowe dzierżawy są do przejrzenia 
w W ydziale Gospodarczym  M agistrątu miasta Dąbrowy 
Górmćzej codziennie w godzinach od 9 rano do I w po 
łudnie do dnia 22 sierpnia r. b. włącznie

Magistrat miasta Dąbrowy Górniczej.
Dąbrowa, dn. 17 sierpnia 1921 r. 504

BIURO BUDOWY TELE FO N Ó W
P O L E C A  

dla FABRYK, BANKÓW, SZPTAL 
DOMÓW HANDLOWYCH

S W O J E

TELEFONICZNE7 i SYGNALIZACYJNE
NAJNOWSZYCH KONSTRUKCJI 490 

O R A Z

WSZELKIE MATERJAŁY INSTALACYJNE

BIURO BUDOWY TELEFONÓW
WARSZAWA, CEGLANA 11. — TELEFONY 102 i 115.

Komunikat
Komisja Kontroli Cen przy W ydziale Aprowizacyjnym Ma
gistratu m. Sosnowca, niniejszym podaje do wiadomości 
wszystkich mieskańców, że na posiedzeniu w dniu 16 s ie r 
pnia b. r  został ustalony poniższy cennik na pieczywo, któ 
ry obowiązuje wszystkich sprzedawców od dnia 16 sierpnia

Chleb żytni razowy 30 Mk. funt 
pytlowy 40 

pszenny pytlowy 60 
Bulka pełnej wagi 4 łuty do 10 Mk.

Cenniki wydaje W ydział Aprowizacyjny (Dęblińska 11). 
Niestosujący się do powyższego cennika będą pocią

gani do odpowiedzialności 514

rt^upcrczyw*
B ó l  z ą b o w

* m omentalnie i no dfaoo  uredhqfA
* — rdeni&zczóc z ę b ó w  —
* . . 'T t . d e o l l r * .* '

d d c o ln u  dlo  dzieci 
ffcadają apłt^J I łWady apteczne.

R utynow ana
b u c b a lte rk a  b ilan s is tk s  ze zn ajo m o ścią  
k o re sp o n d en c ji h an d lo w ej, p o szuku je  
p osady  od 1 w rześn ia . Ł ask aw e  rg łosze  
n ia  p ro szę  o adsy łać  d o  re d ak c ji K u rie ra  
Z agłębia p o d  .b i l a n sistka*  3 —501

Ogrodnlk-Pfl'ak
ż o n a ty  z 3-em  dz ieci, 15 le t. ch ło p cem  
i d z iew czy n k am i p o  lą t  10 i 13-cie , 
o b e zn a n y  d o k ład n ie  ze  w szystk iem i 
p racam i w  zak re s o g ro d n ic tw a  w cho- 
dzącem i te o re ty c z n ie  i p ra k  yOznie, z# 
d o b ry m i .św iadec tw am i*  po szu k u je  p o 
sady , p rzy b y w szy  a  Rosji, W yniszo- 
n y  p o d ró ż ą  d w u m iesięczn ą , zn ajdu je  
się  o b e cn ie  w  b a rd zo  k ry ty czn em  p o 
łożeniu . O so b y  m ogące  z ao fia ro w ać  
d lań  i d la  d z ie c i,o d z ie ż , b ie lizn ę  i 
o b u w ie  p ro szo n e  są  o sk ł i  d a n ie  o fia r  
d o  m ie jsco w eg o  o d d z is lu  C zerw o n eg o  
K rzyża d la  K F isz e ra . 531

Pianino
sp rzed am  DębM ńska 1 1  s tró ż  w skaże 
_______________________________ 2 3 2 - ą

Rower
sp rzed am  w iadom ość  K o n stan ty n o w sk a  
Nr. 20 A gd an _____________________ 523

Zginęła
leg itym acja  n a  im ię  E lk i M o rg e n s te rn  
_______________________________ 518 - 3

Mieszkanie
3 - 4  p o k o jo w e  w Śródm ieśc ’3  p o trz e 
b n e . Z głoszen ia  p rzy jm uje  P iast.
________________________________5 1 6 - 3

Okazyjnie
p ó łb u c ik l do  sp rz e d a n ia  so lid n e j ro -  
b o ty  S ie la c k a  16 I p ię tro  521

Zgubiono
k a r tę  zw o ln ien ia  w y d an ą  w  Ję d rz e jo 
w ie  k u p o n y  i leg itym ację  ży w n o śc io 
w ą  n a  im ię J a k ó b  P ry sak . Ł ask aw y  
zn alazca  raczy  zw ró cić  n a  k o p . P ia sk i

520

Sprzedam
św in ię  p ro śn ą . s ieczk arn ię , pługi b r o 
ny B ę d z iń sk a  4 O 519

Szm elc
k u p u je  w  w ięk szy ch  ilo ściach  M iędzy 
N tro d o w e  T o w . H an d l. i P rzem y sło 
w e w  S o sn o w cu  M o d rze lo w sk a  N r. 4
_________________  539—2

Zaginęła
k siążk a  ży w nościow a J a n a  N ab rd alik  
k o p . H r. R e n a rd  530_ _ f  >

Zaginą! !
p a sz p o rt n a  im ię  Z o fji S te rn a k  z ^ r ó -

j

M

.ti

k i

cić do  re d a k c ji 415—3

Zgubiono
książeczk ę  ży w n o śc io w ą  w y d an ą  nsj — 
k o p . H r. R e n a rd  n a  im ię S tan isław :' 
S ag an  527 ; ‘ar i t eZgubiono
k s ią ż e c ik ę  z p o w . K asy 
im ię  K azim ierz  L uty

C horych  n» Ó 
_________526 ; (ty

bn> I f *W dnia 4
n a  sz o s 'e  z  K o tieg łó w  do  M yćńkow ,,) — 
sk ra d z io n o  3 w eksle  w y staw io n e  p rze
S ta n łiła w a  C ogla  n a  z lecen ie  M y r j t jn

i
G ę tk o w sk ie j 1 n a  4000 m k. 2 n a  200/.I 
m k 3 n a  300 m k „  o raz  jed en  czyst 
z  p o d p isem  o strzeg a  się  p rz ed  nsl-i 
c iem  tak o w y ch . 3 — 608;

e  Wspierajcie
in w alid ó w l w y rab iam  "sam . . artykuU  cj.5 . 
n ap isy  o z d o b n e  n a  ram k i, p o c z tó »  iii 
w izy tó w k i. Pó ł zysku  n a  in w a l id d v .j r *  
G w ia z d a  L u d o w a  S z e n o w sk a  21 ■ ijt

Va 
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Wydawcy: Spółkę Wydaw. „Kurj. Zagf,* Tłocznia .Spółki Wydaw. Kurj. Zigl." Redaktor: Jozef Stechersai.


